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Winó_łnrara "R-i' PP~ KOnferenda Trze'h tdbedzie ' ie 17 liiH 
W tych d1niacli podano do wiado mo!- - · p d ·'• . d ' .' • • d •b• k 'l' ' k• h. '. 

eł publkznej postanowienie Komitetu· • I w ' ocz amie, w awneJ s1e Zl '.J,e ro ow prus lC . 
Cet).tralnego Polski-ej Pa.rtii Robotniczej • _ MOSKWA •. Generalissimus Stalin i dópodobnie dnia 15 lipca. K'onfefencja żone przez policję francuską, Church 
·i Cen.tralnego Komitetu .• Wykonawczego Jego sztab, ma1ący mu towarzysey~ na Trzech rozpocznie się we- wtorek.17 odbywa spacery w okolicach Henday 
Pols.kiej Partii SocjaHstycznej · o zwoła- konferencję „Wielkiej Trójki", czynią lipca. na wybrt ezu Sait Jean de Luz. Widzi 
niu na dzień 12 lipca b.r. wspólnego po- przygotowania do wyjazdu do· J>oczda- PREMIER CHURCHILL MALl,JJE ..• · no go jak pod dużym parasolem mal 
siedzenia „w celu omówłeltia szeregu mu. ~onfer~ncja ~acznie się prawdopo- PARYŻ. Polpress. Dziennik „France wał pejzaż zatoki. 
aktualnych spraw politycznych. specjał- dobme za kilka ,dnJ. Soir" donosi, że premier Cliurchill spę- PREZYDENT TRUMAN OD-WIEDZ 
nie interesujących oba stonnfotwa robot- , *** . dza -swój urlop w zamku Bordaverry pod NORWEGIĘ. 
nkze". · LONDYN. (Polpress). Prasa donosi, źe Hendaye. J?rogi wiodące do zamku, zost,a LONDYN. Polpr.ess. AgencJ·a· Reu1 

Wy,soce znamienny dest ten krótki Churchill wyjedzie do Poczdamu praw- ły zamknięte dla public2:ności i są strze- ra don.osi, że w czasie pobytu w Eu 
komunikat. Oznacza on, że wsipółp-raca pie prezydent Truman, · po spotka 

obydwu bratnich partii ro:botmicZ)"Ch, i Belgi· a -u-zp.ał· ~ Rz Ad RP „Wielkiej Trójki" uda'śię do kilku sto 
dotąd bliska i serdeczna ( wchodz,f w n10- "'! europejskich i zatrzyma się również 
wy staip roZW<>jiu, staje się Jetzeze ścłś- Oslo, gdzie będzie gościem krÓla non 
Jejsza, jeszcze bliższa ł . serdecmłejsza. BRUKSELA. (Tass). JAK KOMUNI- SKI ~ZĄD )EDNOśCI ~ARODOWEJ I skiego. 

. Co zbliża d-0 sieble Polsiką Partią Ro- KUJE RADIO BRUKSELSKIE RZĄD NAWIĄZAć Z NIM STOSUNKI rvPLO- Norweska A~encja Prasowa podk 
botnlczą i P-0lską _ Partię Socjalistyczną? BELGIJSKI POSTANOWIŁ UZN~ POL- MATYCZNE. śla, . że wiadomosć, o projektowanej w 
Zblłtaitą I łąozą nas do siebie dzieje · „ 1, · . . •. . cie prezydenta została przyjęta z ra 

~~~~~ć~a~~\p~d~ł~~ź~:as~~im~.~: • Japonskie propozrcie pokojowe !~i1e~~~~z0~~:~~ ~~;i~:f:c~t!~i~s 
ny 1 WSipólna walka i wsipólna praca , · • pracy międzynarodowej pomiędzy w 
pny budowie zrębów' dem<>kratycznej WJSUWane 5ą za pOśrednldWem „Sfer r.trzł!mySłOWyti'\11 

kimi mocarstWaJ!li a małymi państwa 
państw()W()ŚCi polskiej. , . ' NOWY JORK. (Polpress). Zastępca Se· ·1 w sprawie kapitulacji 1 ząwarcia pokoju której znanym żvyolennikiem jest p 

ByHś1!1Y os~a.1<nio świadkami. , wyda- !kreta.na. st.anu ~ Joseph Grew„ złożył' na nte zostały wysunięte przez · osoby upoważ- zyden', Truman. · 
rz~ń o historyczny;m dla· ~olskt znacze- k~nte-rencjl pr.asowej oficjalne oświa.dczenie nlone do tego przez rząd ja„o6sld". ZABIEGI GENERAŁA FRANCO 
nlu. w sprawie kuHutąoyc:h w Ameryce pogło- Grew podkreśla, te „japońskie sfery PARYŻ. Polpress. Prasą francu. 

Utworzenie R.zą(łu Jedno.ścl N!irodo- sek o Japońskich prop'ozy<:ja~h pokojowy<:h. '?r:zemyi!liowe" starają się wyba.daf: sytuację, powołując się na Agencję Associc 
we/, u~ame tego . Rządu przez Fra.nQj~, „Pogł-o-s•kl o fapońskłch propozyeJach poko· z~by ~twierdzi!' f~kie · ~yłyby naJkorzrt· Press, donosi, że generał Franco zet 
Stany Zjed,noczone, Widką · Brytainfę. Ka- 1 h oś 1 d ł G . . . !uefsz. wa.runi A iantow dla ewentua ne· się z urzędnikami brytYJ'skimi i zabi 

„ ... „ S · I er flftlfl clJ państw owyr: ~ w a. czy rew - poiawia:ą go :r:awarcla komnromisowego pokoj'Q. Po . . •• - h b'll 
n'"""i, ~ecJę sz eg Y" się od czasu do c:z.asu. Rzitd Stanów Zied· . b. ły „ d . t o uzyskame aud1encJ1 u C urc I a. 
było dni~ dosem dla reakcji . ' za tym czymone r za poi:rre nic wem, brze. poinformowane koła w 
połsfdeJ, było wielkim .zWycięsłwem oho- noczo-n~ch O·trzy;mał ostatni-o szereg rapor: neu'tralnych przedstawl·cieli dyplomatycz- . . . , . . . 
zu demokracJ'i. . . · tów -z rozmaitych krajów 0 balona-eh prć· h ób . ł Ali tó twierdzą, ze spotkanie takie Jest " . . . „ , nyc p·r y wywarci.a w~· ywu na an w prawdopodobne. 

Ale czy majdzie się ''lctoiko~iek tak bnych puszezanych przez pewne koła li!• by uezygnowC\li -oni z zędanla bez.warun· 
nałwny, · kt<t uwierzy te rea,kcja rnzbi.ta, pca1k.!e, lecŁ am• kenkretne p ~rir.le ..kow&f '·„i:i u!Mj.i. FR NCJA ~ POCZDAM. 
zgruzgotana, ale niedobita - sama do- ' PARYŻ. (Polpress). · PółÓficjaln 

browolnie skapituluje, zaprzestanie walki Skła~ włos111.egn zn., rom:a_ dzen. 1·.·.:a d.oradcz_e· g' o gan Ministerstwa Spraw Zagranic! 
o swoje bezpowrotnie stracone pozycje, ~I U !f U ' I U . „Le Monde" zamieszcza artykuł, w 
rozbroi się przed narodem? Niewątpli- - , rym wlraźa ubolewan;e z powodu t 
wie_ nie. Spodziewa·ć się raczej należy, Wszystkie partie i ugrupowania . społeczne biorą w nim udział że Francja nie weźmie udziału w n 
ie im beznadziej·niej układać się będzie RZYM. (Polpres·s). Rząd włoski · oprac<>- cieli orgallizacji zaWt!dowY<'h 22 przedsta· dach w Poczd\mie. 
dla r-ea>kcji sytua,aja, L-:m bardziej zatru- wał projekt ustawy, wedle której Zgroma- włcieli weteranów wolny, 8(! b. posłów an- ,,FrancJ·a -stwierdza pismo_ 

LY' dzen!e Doradcze będzie się składać i. 211 tyfaszvstowskich, IO prndstawieielł lit.era· 
łe.f się chwytać będzie broni, tym bar- pr~edstawłdeli partii, :r:błokGwan·ich w Ko· tury. n;;uld i sztu!d. ł.ącznTu będzie Zgro· rze ·udział w okupacji Niemiec, db 
dziej podłych łmać się będzie środków mitecle wyz'Wo!enla Narodowego, 21J repre- madzenfe Doradcze Uczyło 389' członków goż więc nie ma ona ucztstniczyć w 

'w· walce i obozem demokracji. zentantów partii stof11cyeh PQ za Komitetem oraz wszystkich ministrów w rządach wło- radach w Poczdamie. w którvch uzg 
.Polityka reakcji (jeśli polf.tylką moi- Wyzwolenia Narodowego, '6 przedstawi· skich. utworzonych po wyzwolenlu Rzymu. się zasady okupacji Niemiec~'? 

na na.zwał manowce bandytyxmu, zbro- o , • d • J , . R , I Pismo w dalszym ciagu podkreśh 
dn ie l>ra:t01b6jslwa, ohydną, czarnosecin- sw· . ~ czenie ge era :I u e us1~ omm ~ nieczność zawarcia układu franci: 
ną pogromową antys-emk'ką robotę. roz- U .... ·· ··· · U U. angielskiego. Pojednawcze kroki. P 

' drapywanie majątku państwo'\fego. który Obronca Warszawy stanął do. dyspozycji Mąrsz. , Żymierskiego nione przez Francj_ę na Bliskim w 
zbiegi.em okoliczności dostał się w ręce PARYŻ. (Polpress). Generał dywdzji Juliusz świat.a ZSRR, Al!\eryką i Anglią. dzie, przyczynią się do oczyszc 
kl iki Raczkiewiczów, podłe prowa:kacie Roanpleł, obrońca warsz.awy z · 19~9 r., po w Rosję wierzyłem już w 1939 r., uwa- atmosfery w stosunka~h międ?:Y 
i dywersje antypaństwowe), pó1ity·ka re- wyjściu 'Z niewoli.- stanął do dyspozycri żając wkroczenie Armii Czerwonej , W gra- ką Brytanią a Francją. 
akcji, powtarza'illy, prowaid;zj ją do soju- Naoze!niego Dow~dcy Wi>j·ska Polsktiego Mar- ni'" Państwa Pó!skiego za pierwszy ws_pól-
S u śmłertehivm • p łski sziałka żymienk1ego. ' : . ny bok przeciwko Nieme-om. ' Naród polskt" 
z ze 1 

, wrogiem o - Z Genie.raił Rommel złożył ośv:1adczena.e d-1.a i rosyjski dobrze rozum!e konieczność 
faszyzmem niemieckim~ soJuszu, który pnsy, w .kt~ym powiedz:1ał m1ędz! mnym1: współp1'acy i przyiaźni w oqliczu wspólne
zagraża ni~egł~Ci Rzeczypospolitej. P_o wy)ŚC!~ z obozu j-enców posto,no~iłem go niebezpieczeńs twa n i e~1 eck i e'l:> . Przy. 

To też dla obiu demo.fora,cji .polskiej. o-ddać JWe .siły dziełu odbudowy ~asze1. Od·. jaiń no~sko-n>d'l:ieo:ka tHnnżH-v.·iła ntom juł 
dla klasy 'robotni· e1· m·e ma w te.1' chwt"łi rodz~ej O.Jozyzny, a tym ~am_y~ i trw?łeq:> odzvskanie l'ras!11.::-yc!t no1s' ich ziem po 

poko.ru wraz z naszymi wte•lkim1 zwycnęsk1· - . ~ ·<> • . • 
zadania ważniejszego itad watkę o cal- mi spn:ymi.erzeńcami i po-wrócić naj.rychlej Odrę f Nt!'~ę, uzyskam .. ~z~r~klego ?os . ę~ 

·No'•'Y marszałek ZSRR 
MOSKWA. (Po1pręss). Ogłoitzono 

nowienie Prezydium B.ady Najwyższej . 
na pods.te.vlie którego Komisarz Lu 
Spraw . Wewnętrznych L. P. Beria otr
godność Marszałka Związku Radziecl .

kowite odosobnienie reakc:l O całkO.wi• do Kir.a.1u. Uwa*am, te prace d•la Kraju skute- pu do m~rza, a w. przysz,o.,,c1. doprov-radz1 
J" Ćzlllie prowad'zi słę tylko w ~aqu. Dlatego od do rozk;rltu nasze1„odro d:_c;ne1 Demokraty· 

te zniszczenie i wykorzeńienie elementów da.je siię do dyspozycji Riządu, który opie~a cznei p .cwzny. N ie \11ąt ·· ~· ie ws:r.yscy 
reakcyjnych, nad walkę q dalszą demo· się na Z•aUf·ainiiu całego Nar-0tdu, podruesie U'o:zciwi Pol:iicv z nt-~·.wc.'1 l1 ':!:ieliwch korpu- Włochy ~· N:irod' u z1· imdnoc 
kratyzację życia polskiego. Polskę zie zniszczeń wojennych i zapewni jej sów na zachot'l'."1r. crn; byl~ iricv wnte>tnl n u n 1 ;;;; 

Dl t t k h ·r · t go.dine miej.sce w rodzi.nie na.rodów. ' pójdą w moje i !dv i n1wr6cą do Oiiczvz· ·~ -
a ego o na' azeni c 'Wll I 1es ·przy- Włer.zę, iż gwair·a~cją IlliepodJegfośei Pol- ay, .która co;:e'h z utęsknieniem na swoich LONDYN. (Polpress). - Agencja R 

ciągnięcie dQ ptaicy inad budownictwem ski jest sojusz .z wiet&-.łmi deim.o.k.ratjami synow. 'donosi, ~e Prezydent Truma'nn otrzy 
naszej państwowości wszystkich twór- 4 · , · kongresu stanów Zjednóczonych up 

~::;~łpr!~1y :!:ir· ty~~~y~~~~;~ęc::szc~~ S.wlatowv Konores mł~d11 ~eżv w ton: dvn. e nienie ZHproszenia Włoch do grona 
wczoraj, ulegając wpływom agitacji re- ,.., · • 1 dów Zjednczonych. 
akcyjnej, mieli takie lub inne w,ahania Delegacja pols!ta wetmie ud~iał VJ obradach ----
lub zastrzeżenia. WARSZAWA. (Polpress). Swiatowa Rada I wrogiem i na ' udzielaniu wszelkiej r .. ożli. N tem~e'cka łl)1rź pÓdWOd. 

Budować Polskę odrodzoną ·demokra- Młodz.1eży została stworzona na Międzyna- wej współpracy w bµdowan iu jasne!. szczę. 

t . tylk .ł . ł rodo'wej KO!hferencji, Młodzieży w Lendy'- śliwej przyszłości. . • scbrtt l...iła S~D do A' rgent 
yczną mozemy 0 81 ami ca ego na- nie, w listopadzie 1942 r. przez młodych I W os~atnim tygodniu sierpnia 1.945 r. t: lh ''t 

rodu. przedstawiciel! 29 narodów. Qbecni~ w ~dbędzie s}ę. Swiat~wy Kongres Młodz ; e- NOWY JORK. (Polpress). Agenc1e 
f właśnie dlateg.o, aby móc sku1pić W pracach Swia!owej R.ady Młodzie.ży bierze zy w Londynie. Kom,tet Wykonawczy S'w1a· we d •nosz ... · że w porci~ Madelplata 

okół obozu demokracji wsizys~ko, co dest udział młodzież ''~ narodów .. Za~anie i~i towej Rady Młodzieży wysłał zaproszenie 
zdr·owe. co jest zdolne cito twórczej pra- pole~a . na koo.r~y?owa.niu i 1ns~1rnwan1u do młodzieży po!skitj, prosząc o wydele- duje się niemlec:ka łódt podwodna, 

. . k . ~ wys1łk.9W młodz1ezy we w.szy!ltk1ch czę- gowanie ' 15·tu przedstawicieli organizacii poddałw się władzom ' argentyński•· 
cy w naszym społeczenstw1e, lasa ro- ściafh świ&t~ w Ich walc;e ze wsoólnym młodzieżowych do wzięc\a udziału w Ko1n· 
botnicza _.... t,rzon obozu ,demokracji - · g~esie Londyńskim. Komnet za·łączył wstę- pus:r:czają, że 'na pokładzie jej znajd• 
winna. jeszcze bąrdzrej zewrzeć swo_ie kowo i w 'PPR i w PPS. Daje to rękoj- pr.y materiał dotyczący , prac K'Clngresu i v.rybltne osobh:iości niemieckie. 
szeregi. Dlatego wła&nie nakazem 'ch~iłi mię, że m.ch robatniczy pójdzie do wal"Ki serdeczny list do całe! młodzieży polskiej, 
jest dalsze zbliże~ie oł]ydwu partii ro- o dalszą demokratyzację Polski bardzie.i miłującej pokój. Sw1a1owa Rada Młodzieży 
botniczych - Polskie.i Partii Robotni- zjednoczony. bardziej zwarty, n i ż kiedy- zasyła najgorętsze pozdrowienia 1 gratu· 

C.'7e.1· t' Polskie.i· Part1"1' Soc1"al1'styczne1'. k I . k d . . h I d 'ć h obo- lacje z okazji wyzwolenia. naszej Ojczyzny 
~ . o wie w ?:leJaC · Je ·nos ruc u r i z podziwem wyraża się o młodzieży pol-
, · Wspólne obrad~ organów kierowni- tniqego, jedność klasy robotniczej stwa- skiej, .która przetrwała niewólę niemiecką 
czych obu · partii są dowodem) ~ świa- rza pewność, że sprawa demokracji, 1 'Walczyła d-zielm.le na wszY'S'tldch sojuszni-
d.omość tej konieczności Istnieje uedna- Siprawa ludu zwycięży. C::Zyoh frontaeh. . 

Nowy premier Austral 
LONDYN: (Polpress). Agenćja ReutE 

n·osl, te Minister Wojny i "były włcer 
For4 objął po zgonie Curtina' 
prerąiie<Til Australii. 



W kilku wierszach 
· W• l'ranc:fi szereg fabryk rozpoczl\ł aor
talną produkcję. Wydajność tych fabryk 
siągnęła 80 proc. produkcji prz·edwojenne). 

. *** .Turecki Ml1n1ster Sp.r.aw Zagiranitozinycll 
'a1ssan S111k4 w drodze z Sat11 Ftrasnoisco do 
rnka·ry Z•atrzymał się ·w Loll'!.tdy.n!re, gdzi1e '?<i· 
~dz:ie konfer._encję z milililstrem Ede-nem. 

. *** . Z !:nicjatyY'ry !ns•tytu·tu Ro1lniczego Aka-
:m!i Nauk ZSRR, odbył•o się ;p Mookwie 
·ganiz:a·cyjne J)01.<;1ledzenie a'Qlroiu.otpów Zw. 
,:dzl1eckiego, Wielkiej BrytanLi, Stanów 
·ednoczooycp i Francji, na którym post.a
'Wiono powOłać do. życia Z•.111ią:i;ek AgrOll'\IO· 
6w Nacrodów Zjedno<:z·o:nych. • • 

*** Ra.d1,o beirlińsltie dOflllOsi, że zgodinde z 
.hwałą powziętą in.a posiedzeni<U prz,edsta
: cieH trzech arm.i.1 okupa.cy)in.yoh postano-
1.0.n·o, :te plerwiszym k.ome<ntdllllltem Berlirna 
dzie r.eipnz.en.ta.nt Armil._ Czerwon·e) g:en. 
)tbaitow. R•ozikazy do ludntości Bel'lilnJa będą 
ła,szianie po an.gi.eilis.ku, · rosy)1sk:u, trainousku 
iemLecku. • 

. *'~* Agencja Reutera de.nosi, że a·11esztowanie 
przemysłowców i kupców niemieckich 
na celu z.e1rwanie wsz.el.kiLcih sto•suników 

ndlowyqh łącząeyoh Ntemcy z zagrani.cą. 
edsiębiorstwa a·resztQW'Mlych Z•OtStały 

mfLs·kowa.ne. 

DOl!loszą z Klagenrurtu, że zl},i.esio1ne z·o
·ly ogrnniczeni·a korni.inildi1cY'Jś dla Ni-e·m 
w. . 

*** . Wojska amerykański-e opus:i:czaJą Ty.rol,' 
ry stainow:i strefę okupacji fra.ncusildej. 
jska francuskle 1~jmują stopniowo te t-e-

1y. 
... . .. 

Obóz w Daoh&u pustoszeje, opuścifo go 
prze;;zło 38 ty.s.lęcy waę.tniów, pozostali 

i tylko c<hOlfzy w liczbie 2500 'Osób. 

*** Min. Eden dopiero dziś pow.rócił do pra-
po d!ugotrwa~j chorobie. BędTle on 
ewodniczył w z·aistępstwie prem. Chu·r· 
lla na posiedzeniu ga·bjne·tu. 

*** 1·yma1 Hlond powrócił samolotem do 
·Id, w charakterze przedstawiclela Wa
mu przy Rządzie Jedności Narodowej. 

*** fi Pradze na zebraniu parllł socjalisty· 
~i przemawiał premier Flerlingar. Zaz
zył on, że do izadań Rządu na.leży przy
cenie charakteru czeskleg•o w miej·sco-
.ciach. z których zostali usunięci Niem
Jeżell chodzi o okolice ' Cieszyna, to 
slów premiera Pierli·ngera, ludno•ść pra

. przyłączenia tych ·okolic ,do Czecho-
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Pola y ż, ZSRR powrócą do kraiu 
W.tcemlind>Ster Wolsiki, ~ówny petn.omo- dym poucz·egi>Lnym wypadku J·est swobodn-e' wszystkim mdeszkańcy terenów p6łnocmych 

onik n:ądu dla s.praw repa.tri'llJCfd, udzteHł wyrdenie żyazen•l<a, i weohodin!ch .ZSRR następnie $Ur·opejska 
ntaJStępuJą<:~ wyjdni!.eń w apl'lawie ?*pa· · Stu.deńcl, J.ft r6wniał IQSohy sawodów c~ęść ZSR'R. a dopiero p6żni,e1-pozOlfta~e te· 
itirlac)l Polaków lZ ~eren6w ZSR:R: s.pecjaJinyoh, w· !'łosun'ltu do których Rząd reny, w 'tej Hczbi·e Az) a Sr.odkowa. 

W dn1u 6 lipca r. b. zosta~·I'. podpisana W Po!:Jkli będzil.e uważał 1%18 s'tOISowne, 4. Rząd Repatriaicj·a dzieoińców i tnny<:h zalkła· 
Moskw~~ umowa międży Rzitdem Jednośal ZSRR wyrt11'Zi ltWą z.gi>dę, by pTowadz:Lli ewe dów opi<ekii spą_łeo1J11ej ·odbędzie się pod d
Nairodowe-j Rze-czypospoliJte.j Polsldle) d Rzą· sitiuc:Lia w uozielni·ach r.aidziLeckioh, WZ'g'lędnd•e poWiednią opieką w sposób zorgani~owany. 
det.'ll ZSRR w spa«awie zmi~y obywliltelstwa by wyGconywaH pr.a.cę w p.rzedsdębio11stwaoh Każdy wyjeżdiajqc:y ma prawo za·bralJ\itll 
radzieok:J,ego o·sób narodowoś<:i po:ltsikit&) i ży dLa udoskonaleni.a swych umlejętnośoi, otrzy ze ~obą swego mienia ruchomeg-o, nie prze· 
dow.skiej, mdeszkających w ZSRR d e~aku.a.cji mają polskie pasz.porty i po~osta111ą w do· wyższ.ającego dla lu,dnośoi wiejskiej 2 ton, 
iLch do Pols!m, i w sprawie zmiany obywa<tel- tych-czaiSowyoh mtejs·ca'Ch ziamiteszk,ania na zaś !la ludności miejski&j - 1 tony. Repa· 
. stwa polskiego osób l!11M"odowości .rosyjsikiej, M&atdaoh og6lny.ch, r.egulu)11cyoh pobyt cu- .trdian~om - rtemleś!.nilrom, lek11tr.;r;om, a•rty· 
Ujkraińs·k!ieJ, białioro·skLeJ 1 .rum·ńslcl·eij i li<t&W· Qu>zitemców na terytori'Ullll ZSRR. .tom itp. przpinanie · zo9tał·o prawo zabrania 
ek1.e1), mtlieszika1~yoh na tery~oll'lium Podsk!l · Stlrollly iobowd'łZtllły aię altcJę zaiko6ozyć i prizewozu przedmiotów, ni1ezbędnych dla 
t ewakuacji tych osób do m ·D.R. do dnlll! 31 g.~ita roku 19~ s tym., że d!Gla- idl priacy ZlllWodowej.' 

,_ ··•- ~a~J• •·-'.--.,,.by" z"_.,--·e do d:ma 1 li..+Nn.8 • Po.nadto repatr1anci mogą za.brać z.e t10<b~ Umowa t·a, dzięki 1ł1JU1nn"""'wani11 prarvra .......... vv ....... , " 'llU':t.IUll• -.....,,.. 

zmiamy obyw.atebtwa po.z'Wl&!a przy]ąć 'Oby· da 19fl5 r. w gotówce do l,000 rubli, które zosbaną w 
watelstwo pol·ski.e wszys111tj!m, Ytórzy do dnia W Moskwie zostaili}.ie utworzona polsko-ra. punkcie pr~jściowym wymien.!one na · ~alu· 
17 września 1939 ro·ku pOS!iadaild ohywateil- dz.lee.ka Komii&)a mi·esza,na w &kitadizie 6 tę obi·egową polską. Kwoty pieniężne powy-

żej 1,000 zł. będące w posi.adaniu osób wy· · stwo · po·lslcl•e, bez '-qzględu n.a obywa te.listwo ozik>nik6w, wymaczon-.rch prze1: oba rządy, 
j.eżdżającyoh, zostaną przekazane na spe· po.si1adaine w tej chwili. Prócz tego umowa przy ozy:m Komisja ·\erz.e 2 przew·odni-

ta prvevviduje możliwe>ść :mniamy obywateil- .-czących, k;tórzy. kc prz•ewocliniozyć ,bę- cja·lny r·achunek w Polskim Banku Narodo·-
Wy>m i będą zw.r6cone włtaśC!icie!owi po przy 

stwa dLa w:s·zystkioh innych · osób · na.rod,o- dą na pos•l·edzentaich. \ byciu do KraJu."W ten sa.m sposób będą ,zde· 
w·ości polskiej, które yt ja1ki·k.olwiek bądt w m~ejscaioh skupi.en'ia osqb, wy.j.eżdża- ponOIW'a!Ille ~ 

111
rzek8!z.ane obliga-cje poży<:Z&k 

sp01sób pr,zvtsłuż.rc.H się do d~!ieł1a odibudiowy · j -'- „~ ......,.i .~t·wi„ ...... j um......v 1·--i"'ia , . " ąc.y1..,.1 .... •yu..,,..' "' "' '"" ' -"·1• ""'"''"' ' ł>·aństwowych Z·SRR. 
ni·epod!teg:łiośc1 Po1Iski, bądź udzi;dem w a.r- wyZ!llaozy tSwyoh P·ełin01I11ocni1k6~. Rząd ZSRR. Rząd Polisikii wyde1egiu.j.e swoich 3 ozłon· 
mii bądż. też w org.ati1iz.acjaich„L0Lskich~. . dd d d I' _ ... ._ J · "ż J -"' .a.-P o .a o yspozyc • o~u wy eza a ącyuu ....., k6w do wymien'ion.ej Komisjf w ciągu na.J· ' 

Kiażdy r.epatriant m.a pxawo ztlllbrać z.e sobą POliskl środki lirenspc>rtcwre oru: zaijinUle &ię bltiszyoh 10 dni. Orga.nizacją przyjęcia n· 
sw0<ją rodz.linę (małż.Ofiljk,a., 1 dzieci bez wz·glę- ~ywien:!em 1 pomocą l~k.11J1Ską w oziasle patriiant6w w Kria-ju za•jm~e się Państwowy 
du na wiek, r-c1-dziców, wychiowaników) a- rów trwainiia prz.eja.zdu. { . - Urząd R9P\llriacyj111y. 
ndeż i l.runyoh kirewnyicł} n:!ez1a1teżni.e ·od ich Itole.J;ność wyjazdu :r;ostał· uste1ona w ten ~od?liny woji&kowych. zo!łtaną -slciero~ane 
n.a.rodowośol, jeżeli prowad.zą ws.p6J.11e · gO.. spos&b, :te prz.ede wazy11t.kim wyjadą !'Odzlr be'%<pośrednlo do punktów rozdrielczycl:l osa 
~odarstwo i wyr~z1!lL! ży.czeni~ przestedle-

1 
~Y wOl)skowyoh, n1a1stępnl.1e rolnicy ~all-

1 
drn:ict"."a wolskowego: w. Staroga.rdzi~, t;o

ma się. Zazn·a·oz.a się, te w rea.hzacji te) ak- hitowa , w końou - po'ZoSttaili.' i_-zowie i Zegainiu {Pomorze Zach0-dn1e nad 
cji, rzeczą podetawo•wą i niezbędną w każ· I P.od względem terytorltftllnrm - prtHde Odr~). · 

I_ y cywilne w Polsce 
· Oświadczenie Min. Spraw·iedllwoścl ob. świotkowskiego ·w odpowiedzi na list episkopatu 

l 
Wc:llora.jszy „Kurier Codzie:nmy" ogłlltllza a) fest konieczne dla podnłeslenle .urz1t·, rozwodów sądowych e>bniża poziom moral· 

Ódpowi.edż Mini$tra Sprawiedliwości świąt- dz.eń prawnych vf Police na pow11.echn1e: ny 1połeczeństw~ w Europie uznają rozwo
'.k!owsik<Lego na pismo 'Rp!iskopa.tu Polskiego pn:yjęty minimalny poziom cywlllzacyjny; j dy d1a ogółu obywateli m. in. Anglia, ;:~Igła, · 
.z dni.a 27 czerwc:a br. w sp-raw.!1e z111gaidnień b) jeiJt lconlec:me, gdyż przy unifikacji ,lra Czecho1Zowacja,. Dania, Finlandia, Francja, 
prawa maHeńsk!ego i urzędów stanu cyw!l- wa malżeń$~iego w Polsce lł~awo wię~szóścl I Grecfa, HiHpania, Holandia, Niemcy, Norwe· 
ne1go w Polsce. obszaru kra1u powinno być: rozciłłgnięle na gla, Portugalla, Rumuni.a, Szwajcaria, s~w•· 

Pismo Episkopatu stwie.rd.z.a, t·e P·obka pozostałą mniejszość". efa, Węgry, .. Zwłłłzek Radziecki i wł•k1ź'a 
jest k.raj•ein o przeważającej większości k,a. Prbjekt ro1zpatrywany prze-z Milllister- część Polski -.i nikt nte ośm1e-li &ię napew· 1acji. *** tolichej. Godzi się więc: zapytać '-lp.ttSze w stwo Sprawiedliwości, wprowiadzając obo- no twi·erdzić, że moralność An9l;,J., Szwecji 

ądzla Robert Ja.ekson, przewodr,iczący swa.jej 1odpowiediz:i minister ,spr:awi,edLi.wośoi •V'iązkową, państwową icmn "L>awa>toi.a 11.k\u hm No.~g\.ti \es\ nti.:ną ~d moraln-oici tej 
t do badania spraw zbrodniar.zy wojen- Swią~~owski, jak przedsta'Wlia S'ię sprawa małżeńskiego, nie zakazu.le zawarcia jego części Polski (była chielndca rosyjaka) w któ 
l:W londynier wrócił· do stoliicy ' A;igilii prawa małżeńskiego w ~yoh kraij-aoh o prze 1 również w formle koiclelnej, nie naruszając: ref n~e s4 :ma-ne ~zwody dla ogółu obywa. 
ntynentu, gdzie przepr.owadził szereg ważBJjąo~ wlękiszośc! katolick:liej w Eu.ropiet I w ten sposób w niczym małżeństwa kołciel- t-eli". 
adów w sprawie niektórych osób, ma- "I I 

eh etanąć wkTótce przed sądem. Cyt'Ując niSllltęipin.ie- przyklaidy Praacfl (97,7 nego; które wierni, jeśll będą chcieli, mogą ---. c--,-tu_:a_c_J:t--W--..;.A_l_g_le-rz_e_. __ *** proc . .katolików), Belgll (99A proc. ka.t·o1ik6w) zawneć przed tym albo ·~ tym, stosownie ,J u „ 
vening Standard" poświęca arlykul Wioch (95,1 proo. katoliliów), Portugalii (99,9 do ich pr:;ekonań ret.gljny h. Natomia5 t, ża· PARYŻ. (Polpress). Na posiedze-ni~ Zgro~ 
emu lotnictwu w Anglii. P·oł-sk!e lot· proc. k·a.toli!ków), Hiszpanii (99,9 pr.oc:. kaitoli- dne pań.stwo współ·OZ•E!isine n1ie moti:i n.anu" madzenia Konsultatyw.negq 0;dbyła się -de· 

\"O, po.'Zostaj~ce pod dow~dztwem bry· ik6w) Węgier 163 pr-oc. ka~ollików) i Czecho· c;iić ko.mukolwiek fo.r·my kościeltnej maiż.eń" bata .n~ temat wy~~rzeń w Algierze. Przęd· 
·l!m, -składało się z 10-u dywizj'onów slow~cp w który,oh ~o pa:iuitwa>ch 'ohowiązu- stwa, j.a1ko obom.· ązu)ącei, dz;iedzLna bowiem s~aw1.c1el, fr~dcuskłiegżo Ruc1:_~ Ol po·ru dw_.~11· iws1ktch i 4-ech bombardujących. Pol- • · . . . . . : . . 1 g1erze osw1a czy . e urz"ł'"n cy a -.. • 
lotni<:y strącili w cza:si1e wojny 106/o sa· j·e &ekularyza·c)ta (p'rawa małżeńslltieg9, mini· ·rehg1ri, 1ak.o kwesha surruema, musi byc wo - slracji Vichy są odpowiedzialni za rozru-
>tów niemieckich, miszczonych w wah ster Swiąt'.k!owski •stwLerdza, ż~ ,wprowa<dize· na od ja:Icieg.okolwi.ek przymµsu z czyjejkol- chy. Podał on, że oddziały francuskie zró· 

powietrznych. Poległo· 33 lotników. ni,e w Pol•sce jednolitego dla oateg·o państwa 

1 

wi-ek strony. (Art. 111 Konstytucji Marcowej). ~ały z ziemią po~ad. ftO wsi muzulmań· 
de formacje lotnicze brały udział w . . · . . . sJQch w toku akcji odwetowej. Podczas 
.ach .z nieprzyjacielem od sierpnia ro- p.rawa małżeński.ego, na wzor pozostałych w „Blędem 1est - stwierdza dale.i mm. t9w. walk 90 Francuzów poległo, a 150 zostało 
91>0 at do · końca woj.ny. Eur·OIP~·e krajów katolick~h: Swiątkowski twi·e·rdzetnLe, że dopuszczalność I rannych. . · ' ,..,...., ...... ,.. ... „ ... ,..,..,.._.,.,..,....,.,..._ ... „ ... m• ...... „ ... ._..,..,..,.. ... ..,.,.. ............... ...,....,....,...,_.,,.,.._,....,.. 

sprzymierzyć się z ludem, albo stać się re- postępowani_a romantyzmu z przeszłością 
wolucj•oni$tą · ·n!t księżycu, humorystycz· narodową i mf tologią poetycką. ,,Fantazy1

' Słowacl<iego , 
w Teatrze Wojska Polskiego 

nyin Pane,m Twardowskim. Przed roman- Wystawienie „Fantazego" stało się 
tykami w roku 184ą stanęły dwie drogi: wielkim triitmfem Tąatru Wojska1 Pol
re~listyczny oh~achunek z prz~szłością, }ub I skie~e> .. Jest to nie tylko najlepsze przer;t- · 

poróWillaniu z „Fantazym" Słowac-1 Ruchy lud.owe grożą , już' nię tylko pozo- ucieczka w mistycyzm. „Fantazy" Jest , stawienie obecnego sezonu, ale równać się 
midkiewlczow.ski ,.Pan '.t'ademz" j.est · stałościom feudali~u, ale przede ·wszyst· właśnie owym obrachunkiem, i to obra-: 1 może z najwyższymi osiągnięciami pol-

iczną szlaahecką siela~ką. Prób<>Wał kim nowej burżuazji. Wieky kapitaliści chunkiem podwójnym: z reakcją szlacheG- skiego teatru przed wojną. Zasługa to 
wda Boy-Żeleński, a przedtem jesz- oąnaleźli wspólny języlk porozumienia z ką i z romantycznym· gestem. Słowacki przede wszystkim Osterwy. Stary mistrz 

an Nepomucen Miller wydobyć z „Pa- wielkimi obszarnikami, monarchja stała kompromituje świadomie i „czerep ru- pokazał najtrudniejszy rodzaj reżyserii -
.adeusza" zatarte1 i stłumiooe przez się szyldem kapitalistycznej gospodarki. baszny" i „anielską duszę". · kiedy nie znać ręki reżysera. Wydawało 
iewicza konfl'ikty ·społeczne i morał- I dlatego dążenia narodowo-wyzwoleńcze , Hrabia w „Panu Tadeuszu" jest szla- się, że sztuk~ gra się sama, że nie może 
le>wodził na przJ!kład, że wyidealiro- przybierają ·charakter klasowy: między· cheinym człowiekiem. Fantazy to łajdak, być inaczej, że sam teks·t obleka się w 

przez poetę sędzia jest· w istocie narodowy. Rodzi się po raz pierwszy w który stroi się'. w pawie pióra romantycz- ciało i ges)y. Przedstawienie było jedno
emnikiern, któremu d:iięki malżefr historii idea braterstwa wolnych ludów. nego sa_motnictwa i wyższości . duchowej lite w stylu, aktorzy grali. zespołowo. 
Zosi z Tadeuszem udaje się tanim W romantyźmie ścierał się zawsze , nurt nad światem materialnym interesów. Sło· Dawno nie słysz.ałem tak pięknie mówio· 

em wyk.pić ze .zdania ra<:ihunków z postępowy z reakcyjnym.· Romantyzm wy- wacki roziera z Fantazego płaszcz baj ro- nego wiersu. Rymy zostały zacierane, 
--i nad małoletnią i gospodarowania rażał dążenia do wolności, swobody i peł- nowslkiego bohater\l, odkrywa pod nim rytm wydobyty, treść uwypuklona. 

całe Iata majątkiem, nadanym za ni życia, bunt jedno,stek, które nie mogły pozer_a, tchórza i kabotyna. ~oplicowie 1 Trudno wy.różnić poszczególnych wy-
'C Targowiczanom. Tiik niewątpliwie znaleźć. sobie miejsca w społeczeństwie, . Horeszkowie - to zawsze, to mimo wszy- konawców. Poza· Wyrzykowskim byli 

Ale musimy pamięta~. że wszelkie gdzie o wartości człowieka decydował ,Pie-I stko dobrzy Polacy i ~lcy patrioci. Hra- wszyscy równie. znakomici. Bars~ezewska 
typu interpretacje .sprzeczne są z za- niądz. Ale romantyczna krytyka społeczel'i-1 bi•ostwoRespektowie, pomimo wywiezienia z n.iewieJ.k:ej roli Diany uczyniła wstrzą
czym wydźwiękiem i intencjami stwa mieszczańskiego padała ·zarówno z na Sybir za udział w postaniu - to tylko sającą głęboko· kreację, Nie tylko pięk~ie 
. „Pan Tadeusz" narodził się z tę- feudal~ych „okopów św. Trójcy", jc!k i z I i jedynie wieky· obszarriicy. Słowacki mówiła wiersz, dokon~la rzeczy stokroć 

.y za ziemią ojczystą. Mickiewicz ba~yikad, które budowano :\.la. :ilicach Pa.- zdziera z nich laur i:nęczeństwa narodo- trud~i~jszej, umi~ła tak i;iil~ze~ i ta~ ~a
zował świadomie Soplicowo - kraj ryza. Byron na początku wieku bromł wego. Pokazuje bez zadnych osłonek nę- , trzec, ze wszystkich w~koł s1eb1e zacm1ła. 
r,iecinnych. Dopiero Słowacki P.ierwi- robotników; którzy niszczyli maszyny dzę moralną klasy społecznej, w której K '.reczmar z wielkim umiarem i dużą szla
' literaturze polski~j zmąci gwaltow- tkai::kie, aby ratować się przed -'iezrobo· handluj.e się córką jak towar~m. chetnością potraktował rolę Fantazego, 
od~ sźlacheckiej sielanki, ukaże dno: ciem i nę<lzą. W roku 1840 romantyczny Major Płut w „Panu Tadeuszu'' -uo~ rolę, zresztą, jak gdyby dla siebie stwo

'.ń. klasowy i nicość moralną· jej · ·bo- gest nic nie- oznaczał, stał się dekoracyj- sabia przemoc carskiej !l.osji. ~aj or rzoną. Wiersz mówił wspaniale, Jest dziś 
ów. nym płairaczem, który osłaniał niemoc wojsk rosyjsikich ,)., „Fantazym" Słowac- chyba jedynym bohaterskim amantem od· 
ażne są tutaj daty. „Fantazy" pow· czynu. kiego jest, obok powstańca Jana, jedyną rodzonego teatru Krasnowiecki pokazał 
koło roku 1841, 0 dziesięć lat później „Fę.ntazy" powstał w punkcie zwrot- szlachetną postacią szt'uki. Mitom.anom i rodzaj gry oszczę.dny i. skupiony; nie miał 
cydzieła Mickiewicza. W ciągu tych nym twórczości nie tylko Słowackiego, ale kabotynom jak Fantazy, rajfurom jak ani jednego niepotrzebnego gestu. Rów
ędu lat dojrzewają gwałto'\vnie no- całego ' romantyzmu europejs,kiego. W o- Rzecznicki, znikczemniałym obszarnikom nież na wszelkie po,chw.ały zasłużyła Ro-
ichy społeczne., Proletariat fabrycz- kresie narastania rzeczywistych ruchów re. jak Respektowie - przeciwstawia Sło-- manówna. Nie udały się jedynie deko
yrasta .jak.o nowa siła rewo1ucyjna i wolucyj.nych bajronowski ,1Korsarz;.', czy wacki rosyjskiego dekabrystę i schłopia- racje, zwłaszcza ::ce.na w grocie i pod 

z drobnomiesZiczaństwem. też .Mickiewiczowski Konrad musiał albo lego sŻlachcica. Oto wielki obrachunek kaplicll< łan Kott 
I 



GŁOS ROBOTNICZY I 

PPS o wyborach do Rad Zakładowych 
' „ 

PPR i 

ARTY ·FRONT · ROBOTN CŻ z 
s·tan~e do wyborów i zademonstruie sw~ wole utrwalenia i rozszerzenia zdobyczy deniokratyc.znyc 

(Tfywiad ż I sekretarzem Tłojew. Kom. PPR i I sek1-. Wojew. Kom. Rob. PPS) 
K-a.mpan!a wyborcza do Rad Zakładowych 

fuż się rozpoczęła. Pragnąc jak najd·okład
:niej poinformować ·szerokie masy robotni
cze o stanowisku. ja•kie •zajmują w sprawie 
wyborów •roQ:otnicże ~artle polityczne i 
kierownictwo związk_pw, posta•nowili•my 
przeprowadzić szereg wywiadów. 

Zwracamy się ptz.e-de wszystki•m do sek· 
retar;a Wojew. ~omltetu PPR„ tow. Log'l
S;iwlns.kiego, prosząc go o wypow!ecłze· 
nie się w tej sprawie: 

TQw. Loga-S wiński (P~R) 
Tow: Sowiński stwierdza na wstę.pie: 
- Jak w ka.żdej kwestti żywo obcho

dzącej klasę robotniczą, tak ! w · sprawie 
wyborów do Rad Zakładowych istnieje 
pefne pwozumienie między Polską Partią 
Robotnh1z1r a Polską Partią Soc:ialistyc:zną, 

- Związki Zawodowe są · be:z.par!yjne, 
chociaż nie apolityczne. Zw.iąz.k\ zawodowe 
muszą być jednolite i zwarte. C'!eg<> wyra· 
zem będą wspólne llsiy rą;:ie!nntuJące 
sz,erolde ·masy ZWiip:koweów. ' 

- Czy można przewidzieć, Z& "Wybory 
do Rad Zakładowych wzmocnią •ruch zawo
dowy1 - pyl!llil:lY· 

- To jest oozywi-st-e. W 'toku akcµ. wy· 
·oorczeJ ruch zawodowy w .zmocnJ sJę jes.z
cze bardZ'l.ej. Związki Zawodowe .ff\Ml~ eię 
jeszcze potę~n1eJnlł Oi'ga..nizacf4, organiza
cją WS'Zystłrłc:h prac:utęcyeh. 1 

- A jak.ie j&st zna~zE!'llle po!ityc_:me wy
borów1 

,,_ DZlięld porozuniieniu part.i.i ro):łoł11i
ezych t Związków Zawodowych ś ... -tat pra· 
cy za.demonstruie w v.ryborac!t swą nie-u
giętą wolę ' jedności dzlałan.ta„ ()emokraty· 
ezna ordynacja. wyborcza daje wszystkl~ 
robotnikom możność nerokiego, bezpoś
rednie.go udziału w wyborach swych 
p11zedstawicieli. Wy.bory te są wyra.zero 
os'iągnięć klasy. robotniczej w Polsce ,demo
kratycznej. Spodz.iewamy s!ę · przeto, że 
ka.mp&nia wyborcza. podniesie świadomość 
! przyczyn.l się do 1vzrostu aktywności kia· 
sy robo·tnlczei. · 

6 -A jak . PPR zamierza przeprowadzić 
ka.mpanię wyborczą? , 

- Na·sze komórki fabryczne wyistępują 
r .J-nicjatywą WS!pólnych narad między PPR, 

"PPS i Zwiąizkami Zawodowymi. tak więc, 
począfkie~ kampanii wyborczej powinno 
być :rwołanie zebrania szerokiego aktywu 
robotników - związkoweów (par.tyjnych I 
bezpartyjnych). Przewidujemy nadto szero
k4 akcję propagandową, w ramach której 
wydane zostaną 'Odezwy, przeprowadzona 
będ:z~e uświadam!ająca agitacja pMed\vy
lborC%a w najolepfl:ym "Zrozum.ioen1.u te!ło sło· 

""· - Ja1kich ludzi należy wysuwać na 'kan-
dydat6w do Rąd Za·kładowychl 

- Zmlm odpowiem na to pytanie,, mu
szę poru~'Ly,:ć następujacą kwestię: -..• wy
niku wyborów niew11tJ>lfwłe wzrośnie auto
rytet i zn&c:-ienłe Rad Zakładowych, które 
powinny godnie reprezentować interesy 
awoich wyborców wobec dyrekejł, które 
powinny wsp6łd7Jałać z dyrekcję w dzie. 
dz.tn.le zaspak~lania potneh robotników'. 
Jeżeli" więc Rady Zakładowe maję dobrze 
spełnić swe zadanie, to- członkami Ich mu· 
szą być śwk1dcmi. ofiarni, oddani sprawie 
robot.nli:'Zej zwięzkowef. I pamiętać ltzeba, 
ie naflepszym. m.lemłldem wartości kandy· 
dała jest jego praca 1 fe.go aktywnoil: na 
terenie zakładu prac:y. 

- Chc.lał}?ym j&szcze spytać, czy ina 

ogół stmow!s'ko 1kie-rownictwa partii zmt1· 
duje ca.ł>kow.ite· zrozumienie wśród ogółu 
c:t"łonkówł 

- Jedatollte wyat,plenie partii politycz· 
nych i Związków Zawodowych 1potyJta 1ię 
.z aproba1, nie tylko aktywu partyjnego i 
mą2lkowego, ale ::r; • posytywnym u1to1un· 
kowaniem Ilię cale! klasy robotnicnj. Od
mienne stanowisko w tej sprawie mogą miel: 
tylko niedo!rzall polłtyc:aałe, nleoiwiado· 
młent robotnicy. . 

- A ja·kle znaczenie l'D&·!ą wybory dla 
naszej partlil 

- W toku . akcji wyborczej wzrośnie · 
aktywność naszych komórek, które powin
ny działać plano.wo. Wybory to niezgorszy 
egzamtn prętnoic:ł orgmizacyinej naszych 
komórek. Kampania wyborm:a prze-prowa
dzona pod znak.ie-m soJldarnoścl przyczyni 
się do wzrłłstu autorytetu parUi politye'Z
nych, partłl "tobotniczych. Wyborv do Rad 
Za~ładowych powinny stMJ,owić poważny 
kr-ok napr:ód na ,drodze do wzrostu świa· 
domoścł DMlll prac\ljlłCfch, a także na dro-1 
d'\8 podniedl~~a wydajności pracy, a eo 
za tym jdzl~ - dobrobytu klasy -robotni· 
cz ej. , 

Tow. ff. Wachowicz (PPS) 
Zw.racamy eię z kolei do sekretar'Z& 

WK.R. PPS tow. -Wachowicza, pros.,;ąc o wy· 
powl.e-dzenie się ...,- spraWie kampanii wy
borc:zej do Rad Zakład'Owych. 

-Jaka jest platfo..rma wyborcza PPS~ -
- zadaje-my nane pierwsze ,pytanie. 

- PPS stanęła na tym 1amym stanowi•· 
ku co l PPR: w wyborach do Rad Zakłado
wych obydwie partie J'obotnh:ze będą 
wspÓldzlałać &e Zwhlzkami Zawodowymi 
przy ~stawianiu wspólnych list kandyda
tów. 

- To st.anowisko wypływ"' zapewne z 
oc&ny roli Zwlą:rków Zawodo;wychf 1 

- Qczywłścłe. Uważamy, że zw!ązkl za. 
wodowe sę dzJś iedno!lte w całym tego 
słowa znaczeniu. Listy kandydittów do nad 
Zakładowych uzgadniają związki zawodowe 
z komó-rkami partyjnymi w łabrvknch. Y.T 
ten sposób będą to listy, na których, ja
lto kandydaci. :znajdą się zarówno bezpar· 
tyjnl członkowie związków :rawodowych, jak 
i związkowcy należący do partU robotni-
czych. ~ 

- A w ja1c:im stopni•u wyb0>ry do Rad 
Zakładowych s~ementu·ją jedność klasy ro
bht.nleze·F _ 

-- W ·dobLe obecne-! nie ma żadnej obiek
tywnej podstawy do samodzielnego "Zgła
szania list kandydatów prze:i poszczególne 
g~upy polityczne. Tak pepesowcy, jak l pe
perowcy, fali: bHpartyjnł robotnlcy 1ą nle
wątpll.We zgodni w sprawie .na!i~totnłe!-

szej, zgodni co do tego, że wszelkie akcl 
dzieh1ce ob6% robotniczy, mogę być tyl 
szkodliwe dla interesów proletariatu . 

- Czy nie ·sądzicie, że . właśnie jedno. 
działa·nia. stanowi siłę klasy robotnicLej? 

- Bezwątplenia .tak. Mamy w perspe 
tywłe poza wyborami do Rad Zckładowy 
wybory powszechne. . Przeciwnicr dem 
kraejl muszą zrozumieć, że kla"i. robotni 
w natwatnłejszych momentMh, gdy cho 
o zwycięstwo obozu demokr<:>.cji 'nie r 
proszy swych sił, przejdzie do pon:ącl 
nad różnicami tnlttykl dnia codzienne 
Tak, obó1: robotniczy. zdaie sobie !!lira.wę 
tego. ie jedność i umieiE:tność współth 
lania - to se~;,,ret zwycięstwa klasy · iob 
niczej. 

·_ A czy 'kierownictwo PPS spo.tyke 
z całkowitym zrozumieniem i aprob. 
wszystkich organizacyj oa:rt"inych? 

- W Qiektórych zakł'1dach pracy, gd 
kola partyjne PPS mai Ił poczucie, . że rep 
zentują większość robotn~ków, mogły 
Istnieć tendencje do przeprowadzenia 
modzielnej akcji pod lirmą PPS. Ale po 
bne tendencle mogłyby niewątpliwie istn 
7. kolei w tych fabrykach, gdzie komó 
PPR mają przeświadczenie, że opanow 
l'rganłzacY.lnte. większość 'Załogi labry 
nef. 

Gdybyśmy wybory przeprowadzali 
· podstaw&e Hczebnego stosunku 11U k6 

Nl·em•r opuszc· Ził Zagłe-bi·e O:nb· r ko~órek -pa.rtyjnyeh w poszczególnych 
. '- , 'I •· ~.=;;:io~~;:~~l~ll~!!:r~:~ '!:1!:i 

Dal.po• z'nt"eJ•_ do dnt"a 20 łt•pca rb. ! ' krytyki. Kierownictwo naszej partii sz 

Wojewo<la śląski. gen. Zawadzki ogło-1 Podobne zarządzenia muszą być wyda-
sił, ż~ wszyscy Niemcy muszą do 20 'lipca ne ' na "pozostałych · terenach złem zachod

:rb. opuścić powiaty będziński I .zawier- nich w miarę ich obejmowania pr~ez po~

ciański, włączone do wojewódrlwa Dą- skie osadni_ctwo. 

browsko-Sląskiego. Sprawa wysiedlenia Niemców z Pols1d 

Dotyczy to zarówno Niemców, którzy w opinii polskiej jest zdecydowanie roz
osiedlili się po 1 wrzesnia 1939 r., jak i 
tych, którzy zamieszkiwali tam przed tą 
datą i mieli obywatelstwo polskie (volks
deutschów). 

Zarządzenie powyższe jest pierwszym 
krokiem w kierunku oczyszczenia ziem 
zaehodnich z naleciałości niemczyzny, 
czynnika romadzającego jednolitość Pań-
stwa Polskiego, 4 • 

strzygni~ta. Zbr~dnie Niemców, osiadłych 

w Polsce, ich akcja sabotażowa i skryto

bójstwa, rozpoczęte przed wybucheip wo3-

ny w J', 1939y napady z ukrycia na wal'

'czące oddziały polskie, niesłychanie roz

gałęzione szpiegostwo - wszystkie te czy

ny Niemców mo!ywują dosta'tecznie ko-

nieczność akcji wysiedleńczej. - ' . 
~~~-,----·--------~--~~ 

Proaram nroczvstości qrun,va,dzkich 
Kamień w·eąlelnv pod pomni'<. „Jedności Słowiańs~;ef' 

ko omawiało te problenw. Za.ł,'adła uch 
la jednomyślna tak W.K.R. lak i wydz! 
zawodowe_go 'PPS.: akcja wyborcza do 
Zakładowych musi bfć wyrazem solida 
ąo wspó1-:łzialania "Dartti robotniczych 
związkam1 zawod1>vrymi. 

- A czy og6ł członków PPS zdaje 
bie sprawę z konieczności solidarne; a;'k 

- Niewątpliwie tak. Członkowie na 
oartii wiedzą. że obecna chwila wy 
trwałej l lojalne! wspólpncy obu pa 
robotniczych. 

- A jak PPS zamierza przeprowa 
kampanię wyborczą? 

- Kampa:p.ię pr.żepi:owadz~y po p 
akcję wydawrunia ulotek, i szeroką a 
uśw.iada.mlaJ!\ca masy co d-o znacze:nia 
Zakładowych. Koła PPS otrzyma.ły inst 
cje współdziałania w ' akcji wyborcze! z 
mórka;mi PPR i. bezpartyjnymi, 

- Jakil,ll powinien by;ć według was 
dydat na członka Rady Zakładowejl 

- To chyba jasne, ie pI"Zedstawicl 
robotntków mote być tylko człowiek 
rzony zaufa.niem ma·s, oddany sprawi·e 
botniczej. Przyznaję, że dotychczas .w 
dach Zakładowych, • i>lość pepesowców 
stosunkowo mała.. Wybory. do Rad .Z 
dowyoh będą dowode.m, ja.k 111asi erl 
wie pracują w fabrykach. w jakim S'to 

W ,dniach 14 i 15 b. m„ z okazji 535 j . Z Warszawy wyruszy 13 b. ro. o godz. są popula:rnl wśród klasy robotnlozet. 

rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem, 20-ej pociąg specjalny, wiozący uczest- dzę, ~e ilość mandatów osiągniętych 
pepe~wców pow1nna odpowiadać dz· 

na historycznym polu bitwy· odbędą się ników ma~ifestacji do Olsztyna. nośct aktywu partyjnego. 

uroczystości, w których udział - zmą Spodziewane są poci;Jgi specjalne z - Przypuszczam, że sprawa mand 
, nie jest zaga~11ieniem zasadniczymł 

najwyżsi dostojnicy Państwa .oraz dele-, okolic Olsztyna na miejsce uroczystosci. _ ·Naturaln · c -~ „;e. Sprawa ilości 
gacje narodów słowiańskich, zaproszone · Na znak braterstwa i jedności naro- datów. jest dl~ nas s ;:..~- - ·; "' drugo hib 

, ciorzędną, po'Jł,ieważ ll.''.; ' stotnl-ej~ze 
przez K'qmitet obchodu. . dów słowiańskich, które dwukrotnie od- że-by robo.tnic? nli zwartym fronte 

W "ramach uroczystości odbędzie się rzuciłv wspólne niebezpiecz~l1stwQtagre- wy?oró~, iel>y do Rad Zakł:a.dowych 
. . . _ . .. . - . . . . . , szli ludzie :nie tylko z !·:1itym,e;aj4 pu 

defilada WOJska i marynarki oraz pocz- SJI ruemieckieJ, załozony będzie na polu .,w .kieszeni", ale świ ac'.om1 ZWll~%k 
tów sztandarowych ·organizacji społecz-1 Grunwaldli kamiei1 węgielnv pod pom- ·któ1<zy pracą tidowo<l,.,'J, że robotn.tk · · I · r.zał do współcro~~--' ar'Owania zakł 
nych„zawodowych i młodzieżowych. , , nil) „Je=~łowi==·· pracy. · 1. 

• 10) kiem jest spełniać rozkazy. ~ewnego razu Iga" ' Ja!! Mówił jeszcze dużo, ale -
, zacząłem go badać: dla.czego to, a po co 

1 

mi nie było wstyd i tak -sfę rozłościłe 

' 

I 
·D e r "b e n I'-' tamto?' Przerwał słowami: pracuj i 

1
nie nawet nie chciało mi się bronić .. 

gadaj! Nie jest mu potrzebne, żebym wie-
1
· wstydzę się dopiero teraz, w tej chw 

• Przekład Zpfii Petersoroej ' dział, jeżeli on sam wie i może na sobie - Dlaczegoż teraz? 

- Żyje _pan w ·społeczeństwie, a l>ra;k nawet trzy i zapominam jak pachnie spi- polegać. Ale hie dał.o mi to spokoju. I - Bo pan jakoś dobrze wytłom 
d.obrej woli jednostki w kręgu .społ1:!cmym rytu.s. Znam tę moją słabos1Jkę i dlatego Dlaczego on chowa wiedzę -ala siebie? Talri . zwyczajny człowiek, 1ogryza 
jest' niekiedy równ0 znaczne z przestęp- mowię sobie: pr-r-r. A jednak ta moja Chyba mógłbym zrozumieć nie gof'zej od kurczaka'. a tak umie wyjaśnić! 
stwem. Powinien pan był eoś zrobić, ale choroba we mnle siedzi. Siedzi i ezeka aż niego. Pokłóciliśmy się podczas postoju - Dziwak z pana, - uśmiechn 
tego nie zrobił _ jest to. powiedzmy;, osłabnę i nie mogę się powstrzymać. Mie- w porcie. I akurat tak się złożyło ..• Jed- doktór. - A można spytać dokąd pa 
przestępstwo bierne, ale jednak przestęp- wam takie stany, kiedy jestem ze siebie nym słowem p-Oczułem, że muszę się napić. dzie? 
stwo. niezadowolony i wydaje mi się, że inni I momentalnie zacząłem pić. : - Na posadę na spalinowcu , 

- Dosyć doktorze. Wszystko to. jest też patrzą- na mnie z pode łba. A przecież - I nie wrócił pan na statek? · ' bent". Myśle, że na nowym miejscu 
zrozumiałe. bez starć z ludźmi nie obejdzie się ani w - Nie wró'ciłem. · Zupełnie jakbym od- st:,'l.nę pić . Ob iecałem, bo cóż... , 

- A czy pan - nie daj Boże - był przyjaźni, ani w pracy, Wtedy człowieR razu1 był odurzony i wylazło ze mnie zwie· Trzeba koniecznie, ko11iecznie, -
może pod sądem? rzuca się na ludzi i wszystko staje s1ę rzę. Niedob-ry jestem kiedy się upiję i wiedział leka z pokasłując. ~ Bezw 

- Powiedzmy, że tak! .wstrętne i beznadziejne. , łatwo · mogę człowiekowi zrobić krzywdę. nie ~rzeba wz.nć si ę w ręce. · 
- Ale za co? - Ależ to nerwy! Za cóż dostał się I wie pan, mam -przy tym nadzwyczajną - Zgoda. Pan dobrze to wytłom 
1 .No właśnie za to.:. . pan pod sąd? . siłę... Koledzy za,częli ,mnie uspakajać i Lepiej nie można. . Wystarcza. 
Gusejn wstał i jego wielka. postać za- - Chętnie panu opowiem: jestem ma- wyszła z tego po pijanemu awantura Zapa1Po się nad nimf świ atło. G 

sloniła okno'. W przedziale zrobiło się szynistą okrętowym. Maszyna na statku nie chcę wspominać. ' stał pośrodku przedziału z rekami s 
jeszcze ciemniej.' to rzecz najważ~iejsza, więc jestem czło- - Pobił pan kogoś, .czy co? żowf(nymi za plecami Wydawa 

- Wyrok był surowy - rzekł spokoj- wiekiem potrzebn:Y'n1. Znam się na niej - Aha! I to się zdarzyło. Ale .sądzili smutny i jak;by się czemuś przysłucl 
nie - wyrzucili mnie z kom.somołu i z jako praktyk z doświadczenia, inaczej niż mnie już później. kiedy wrócifem na sta- - Gdzie ta Żenia zniknęła? -
okrEitu. A czym jestem teraz? Niczym, taki mechanik uczony. Z początku studio- tek. W 'kajucie kapitana .zebrali całą za- niespodzfanie. - CŻyż jeszcz0 gada ; 
ścierką. . wał, poznał ją z książki, a dopiero ·później łogę a mnie - jak należy - postawili od- drugim? 

- Nie gadaj pan glupst·.v - rzekł nabył doświadczenie. A może i ja byłbym dzielnie. . _ ~ Podoba jej się ten jegomoF 
doktór surowo. -- Jak to s.ię stało? ciekaw dowiedzieć, co z q;ego wynika? Zastępca kapitana do spraw wychowa-i uśmiechnął się doktór. 

- Zwyczajnie. Bo to ze mną, doktorze, Ale jak to zrobić? Główny mechahik mó- Inia politycznego oskarżał. „On leje - po- Gusejn w milczeniu schyllł głowę 
bywa tak: pracuję czasem miesiąc, dwa, wi: „tak ma~z robić"i a moim obowiąz- wiedział wodę na młyn klasow..ęFo wro· szedł na korytarz. m. c. 

. \ . 

\ 



R-nczmca Grunwaldu 
Centralny Robotnic~y Dom Kultury ·przy 

'owarzystwie Unlwe:rsyte.tu Robo,tniczego 
t Łodzi, Piotrkowska 243 urzadza w nie

.ztelę IS lipca b.r. o godz / IS-ej ku cze\ 
ocznicy zwycięstwa pod Grunwa·ldem u
~zystą akademię w sali Teatru Po:wszech
ego przy ul.. 11-go Listopada 21. Wstęp 

'&Zpłatny. 

Rocznica zburzenia Baslv Iii 
Polsko - Francuskie Towarzystwo Pr.zy 

,źni i <J:e,ntra,1ny Robotniczy Do·m Kultu•ry 

todzi ~rządz·ają w sobot>ę dnia 14 lipca 
godz .. 18-ej, z o'kazjl rocznicy zburzenia 
styl!i uroczystą Akademię, która odbę

de !łię w uli Teatru Powuechnego przy 
. 11-go Llstop~ada · 21.' Na program złotą 
ą: przemówienie p,t. „Zburzenie Bastylii" 
ygfos! ob. Regina Kobr~ka oraz -część 

•ncertowa. Wstęp bezpłatny. 
--:x:--

laskl I clenie tycia marynarza 

Kolonie letnle dla dzieci 
· pocztowców. 

)la podnle-sianla pozi·omu kulturalnego 
ws\ Zarząd (}łówny Organizacji Mło

~ży Wiejskiej' „Wici" ~organizował 3-let-
1turs korespondencyj~Y-

' ~,kres nauk!' kurs_u obejmuje wszyst· 
przedmioty gimnazjalno-licealne ljlez 

ny i kład7.ie szczególny necisk na rłau
·p-0łe.czne z uwzględnieniem życia . na 

im:ert artystów !ydowskich. 
se>botę dnia 14 lipca o godz. 21·ej 

z. w . kinie „Bałtyk" ul. Naru
:za Nr 20 odbędzie się koncert arty
żydowskiej Diany Blumenfeld w języ

olskim 1 żydowskim udział bierze Dl· 
~pąztei·n (baryton) przy fo.rtepla1nie Li· 

Warm. , 
!ety do nabycia w Zwi'ązlrn Literatów 
'owi.cza Nr. 32 oraz przy ka·s~e w ki
Bałtyk". 

wie o Zdzisławie 'Lenardcie 
•rasza -się serdecznie tych·, którym 
1-me są losy moiego s}"lla Zd·zisława 

dta, ur. w roku. 19?.3 przebywającego 
io w obozie ko,nceDtracyjnym w 
-Rosen (Obóz Pracy w Halbau) o 
anie wiadom.-0ści rodzicom pod ad
,; Władysław Lenardt Łęczyca, ul. O
wska 23. ' 

I 

reatr Miniatur „Syrena•· · 
(Traug·utta 1) 

;; przegląd aktualne>ści 

", pocz. o godz. 7.15. 
p. t. ,,Inne 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 23 

Op,ól11okrajow_y zjazd robotnik~w. rolnych, 

Robotnicy rolni-pełnoprawni obywatele 
nie bedą „pańsldmi parobkamr·~, .lecz $wiadomymi współgospudarzam: wolnego· kraju 

Ko.ncesjonowane KR A F FT • H us· · 1 c KI 
· Pn:edsiębio~s.t'ro , I · Inżynierowie 
. lnstalacy1ne, · _ 

Wodociągi Kanalizacje Urządz;nia sanitarne Centralne -ogrzewania 
Przyłączenia do miejskiej ~ieci. wodociągowe.I i kanalizacyjnej oraz wszelkie remonty. 

. Projekty Kosztorysy Wizytacie inżynierów 
•· Łódź, Bandurski~go 15 Tel. 154-23 

' 

Ogłoszenia drobne 
KOLEJ ELEitTRYCZNA ł.óD:Zitl\ kup-i maszv· 
nę księgującą „Astra" oraz '2 maszyny do 
JiczeJlia. Oferte należy składać do Dyrekc' i 
przy ul. Tramwatowei 6 

AtEKSANDRA SZWEDA, który pracował w 
Niemczech w Do.berH:nq Kirchein NZ pow. 
Lukau firma Mo·s·e,r pr.osi, żeby dał zn·ać o 
sobie. Hela Macewicz· - Łódż, Gtfańska 168 
m. 18. I 

I 

FABIAl'łSKI RYSZARD zgubił dowody wraz, z 
KAI.OWSKI Wł.ADYSł.AW .zgqibil książkę woj.skową ka·rtą rejestracyjoną. 
ślus·arską wydaną w Turku. Zwrócić Zawadz- UNIEWAłNIA.M skradzdone do,ku.zrlenty: Mo
Jc,a 8. · zel1sl•o 'Jakuba - Łódź, Kwidzyńska 14, l.e-

glty•i;nację PPR., legi~ymację Związ+k6w Za· 
TEOFILOWI SKOWROJ\tSKIEMU ukra:rdziiOlllO wodowych i k.aortę rejęstncyjną RKU. 
port.f€<\, kenkartę Nr 5000, przedwojenny. do- --------~---~--·--
wód osobisty wydany w Janowie POilesklm. ZAGJ~Ął. W ł.ODZI 13-letni chłopiec Ze~ 
_P.ro·si o zwrot pod adresem Ma.giS<~ra.c:ka_ 24. non Antoszewski ś.redn1e.go w -z,ro•stu c1emno-

bJ.o,ndyn. Ubranie miał brązov-fo, ·teczkę w 
ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY Domu Żołnńerza Łódź ;ręku. PO'Wi1ado,mić n.a,jbl>iższy posterunek po
Przejazd 34 urządza 14 lipca 1945 r. o godz. 21 lioji. Osoba · prze-t.rżymująca z.ag·ubi,oinego 
letni ba·! artystyczJ11y na który z1ap0ra.s.z.ają chlop~a. skoro n:i-e powiado.mi o tym wladz 
sy.n;.patyków gospodarze balu ·akt:or'zy i ak- będzi,e odda;na po.d sąd;. 
torlm D. ż. Łódź. Przygrywa powięk.szona or

. 
_vt· ęgi~I. dla Łodzi 

Jak się dowiadujemy, robotnicy ·kO
·palń . śląskiej i dąbrow.ieckiej poświęcili 
dzień pracy - 29 czerwca .- dla Łodzi. 
Jako owoc tej pracy, Łódi , otrzymuje w 
darze od .górni·ków '30 tysięcy t.on węg-
1[.!. z którego 60 proc. przeznacza się dla 
przemysió a 40 proc. dla ludności ćywil
ner. Węgiel hm wydany będzie na kart
k! po 1 metrze na osobę. Numer na któ
ry. ma być wy.dany węgiel będzie v.rywo
łany w najbliższym czasi·e. 

· Sprzedaż przędzy 

JANUSZ SEMBERECIU 
Ł ó cl ż, 

Piotrk.owa.lta .161, tel. 121-71 

Kroju damskiego, męskiego uczą 

Pmmoe Hoedokauine Kursy Rroiu RraW1etklno 
Stanisława Lewandowskiego kiestz:a Te-atru o. z. Łód.ź . Bal urozmaicony PIANINO w b-a.rdzo dobrym stanie do S>prze• 

a,t,rakcj.aimf artystycznymi. Bufet na miej.sou. dania. Łódź, · PLotrkO'Ws.ka 86 m. 4· Łódź, ul. Cegielniana 14/74 7& 

Zap·~osz.en>i.a otrzymać mo,żna w sekreta1riacie !ALUZJE i wszelkie inne-·-r~łi-;;t:;' · s.-t-pl_a_r-s>k_i_e"" -.------... ,..------------· 
Domu Żolni,ena (Przejaizd 34). , wykiornuje fabryka żaluz.ji i m~oh. stolarniia ł p W ·N A ł 

„I.pe" ut Poizn<&.ń's;ka 51 teil. ; 153-97. RA C O I A R M 
ZEBRJ.l,J.UE TENNISISTÓW ł..K3 

W piątek, inia 13 lipca o godzinie 18 na 
stadionie ł.Y.S odbędzie się zebranie człon
ków i sympatyków sekcji tennisowej ŁKS. 
Zebranie Qdbęd:i:ie się bez względu' na po· 
godę . 

Kierowntctwo sekc'i tenn.isowej ŁKS. 

MAJSTER przyjmuje r,e,p~rac.je tna's.zyn poi'i- ! Sprze.daż I oprawa obrazów ł 
czoszniczych. Wia;domość Al. Kości1uszki 93 ' wszelkiego rodzaju t 
m. 26 od 16-18 1 ,Spe~ja,ość ramy owalne. · ł 
SZLIFIERZ na brzytwy i TI\)Ży<:e potrzebny t Firma dawaleJ .J. Sauer • 
.za.raz. Szłifi&rnia Piotr Nowak, Łódź, Pla.c T Łódź. Wól<'zańR)rn i09 .so ; 
Wioilności Nr S.a.. „ ______________ -..:.._.!:!& 

Y OGtOSZER DROBHYCJł: za wyraz petilow1 w tekście . 10 zł, p,oz.a tekstem: - 5 zł„ przeiargi i nek ologi: - 7 zł. W numerach niedzielnych i śWiątecznych - 50% 

drozej . ,Tnne Qgłos7.:enia - od umowy. OGŁOSZE!'U\ PRZYJMUJE: Administracja „(}losu R~bot,niczego" - Piotrkowska 86, Tel. 254-21 wew. 10. 

Woj Komitet PPR w Łodzi. Komitet l}e-:lakcyjny, Red. i Adm.: Łódź Plotrkows·ka 86. Tel.: 254-21, Drukarnia Zakł. Graf. Spółdiielni Wyd. „Księ:tka". D-04100 




